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eucharystyczne w stowarzyszeniach  
m ł o d z i e ż y

(C iąg dalszy.)

W  dzisiejszych czasach ogól­
nego zepsucia młodzież dorasta­
jąca od 14-go do 20-go roku życia, 
zwłaszcza naszych środowisK 
przemysłowych i większych 
miast, przeżywa i toczy ogromną 
walkę wewnętrzną, połączoną 
nieraz z wprost nadludzkiemi tru­
dnościami i wysiłkami. Do zwy­
cięstwa w tej wałce nie pomagają 
środki czysto naturalne, jakimi 
nas dziś wprost zasyuują, jak np. 
sport, treningi, kult ciała, ćwi­
czenia gimnastyczne; tu tamę 
prawdziwą przeciwko wszelkie­
mu zepsuciu położyć mogą tylko 
środki nadprzyrodzone naszego 
św. Kościoła. Temu właśnie ce­
lowi służą Kółka eucharystyczne. 
Środkami do ceiu są: niedziele 
alojzjańskie, miesięczna spowiedź 
i komunja św., wykłady o Eucha­
rystii, uczęszczanie na mszę św. 
i w tygodniu. o ile można, ciągła 
łączność z Bogiem przez utrzy­
manie stanu łaski poświęcającej. 
Ach, zawstydzają nas niejedno­
krotnie święci. Św. Blanka za­
wsze mówiła do małego, sześcio­
letniego Ludwika te słowa: „Lu- 
dwisiu. synu mój, wiesz, jak Cię 
kccham. Ale woiałabyni, żebyś 
przed einną trupem padł, n.żbyś

kiedyś w życiu popełnił jeden 
grzech Śmiertelny!“ I mały Lu­
dwik zapamiętał sobie słowa mat- 
Ki i.stal się świętym. To św. Lu­
dwik IX, król francuski. To też 
dążeniem naszem jest: ciągle żyć 
w stanie łaski Bożej, zawsze być 
gotowym na Sąd Boży. Na co bo­
wiem pozdrawiacie się wspólnie 
tak ślicznie hasłem „Gotow!“ ? 
Czy zrozumiecie teraz lepiej Zna­
czenie jego? A z drugiej strony 
celem takiego Kółka jest czeste, 
dobrowolne odwiedzanie P. Jezu­
sa w Przenajśw. Sakramencie Oł­
tarza. Ileż to młodzieży przecho­
dzi obok kościoła, idąc do pracy 
ałbo z pracy, a jak mało kto zdej­
mie czapkę albo wstąpi do ko­
ścioła na chwileczkę. Choć twarz 
i ręce od pracy zbiudzone., Pan 
Jezus nie patrzy na wygląd ciała, 
lecz na piękność duszy. Dziś 
młodzież zaledwie w niedzielę 
przychodzi do kościoła, zwykle 
kryje się za filarami ałbo na chó­
rze L... nudzi się. Nie ma smaku 
dla spraw niebieskich, nie ma po­
ciągu do p ana Jezusa utajonego 
w Przenajśw. Sakramencie. Dziś 
17 lipca, Disząc owe słowa, ob­
chodzimy 'uroczystość świętego 
Aleksego. Życiorys jego o d o  wis-



da nam, ż<- tefi św ięty wybaJ so- 
bir. ćżiw ry -••odzaj pokuty! Opu­
ści? w młodym wieku bogatych 
rod/ic;ów i wśród postów, biczo- 
wań wędrował jaro żebrak po ca­
łym -swiecie,- zwiedził Rz/ra, 
zwiedził Ziemię św , którą Cb.ry'- 
sius Pan Krwią swoją 3w. zbro­
czył, liż. nareszcie po kriiirjnasia 
latach W; k 5i  jako zeoralc do do­
mu nnkłcisisk.fgo tak zmieniony, 
że nawet własna »2&tfca go ale w>- 
5ibMz. Jako sohr< nisko przezna­
czono icu inleiitce pcd sfckwisrji. 
Dopiero tm śtjifefŚi wyjawiła ssę 
n jr - .m n ic a  M ę t n a  p o z n a J j ?  s y n fJ  
po bliźnie na jdeisL Moi-eiay to ­
bie przedstawić płacz i. teafent 
o woj matK litsżczęśliw&jL Usta­
wicznie wolała z rozpaczy 
Jani cię tak Misko i nfe poznałam 
cis f** Tak może tez liejeden bę­
dzie lamentował i narzekał kiedyś 
pc ...ruerci juko potępieniec: „Mia­
łem Ciebie, '• szusie, tak blisko, 
mieszkałem •( pobliżu kościoła, 
przechr-Mierti r^ s to tro ć  dzien­
nie obok,Twego Przybytku, mia- 
fol Cię tak blisko we mszy .iw- 
w fcbmlfttji św., są  ołtsrzo, a nie 
pr/żńałetn Cóę;‘* Miech ter przy­
kład ula nas młodych będzie prze­
strogą ! Właśnie do poznania Pa­
na Jezusa przyczyniają się Kółka 
fciich & ry sty czne.

II.. Niejeden przeczytawszy na­
główek powyższego a; tykały; po­
myśli sobie: „Pocóź znów nowe 
Kółka, nie vri§zą konieczne śdL 
Przecie?: mamy ick ‘w istowafz^- 
fep.mil ni tadio. Jest io tylko 
rozbicie i rozdrabnianie całego 
s+owaryrszeMa, A pasatem nie 
mam. wiele nadziel, te  takie kółko 
na dłuższy czaj się rtrzym a/1 A 
jednak uważam rzecz z» koriecz- 
m  wobfte »fsk!*go pozfonm mo­
ralnego naszej yuodzieży, zwłasz­

cza v/ obwodzie przemysłów ym. 
Jakie trudności tip mają dziś gdSr- 
iiwi księża patronowie, ażeby na 
terenie Wielkich Katowic albo 
Kiól, Huty młodzież dostać do 
stowarzyszenia. I to całkiem z.o- 
zuroiałe. Przedstawmy sobie tyl­
ko życie wielko miejskie z sweml 
ponętami i niebezpieczeństwami! 
Jaki wpływ zgubny wywiera na 
młodzieńca dobrze wychowane­
go. pochodzącego z pobożnej, ka­
tolickiej rodziny ciągle złe oto­
czenie w Lcpalni, faoryce. hucie. 
Jak sie tam podczas pracy, a 
pizedewszystkietn podczas przer­
wy obrzuca błotem wszystko co 
święta, jakich wyzwisk i wyśmie- 
wisk z kapłanów i praktyk reli­
gijnych nasłyszy się młodzienies 
katolicki? Jak destrukcyjnie dzia­
łają na msgc żli koledzy. prasa 
bezbożna, prooagauda wolnomu- 
larzy, socjalistów i komunistów: 
Jakie niebezpieczeństwa przed­
stawiają dia Tego gorszące kina 
z swą reklamą sensacyjną, 
wszystkie kaoaretv. miejsca zgor­
szenia, knajpy, kawiarnie których 
nu każdej ulicy bez liku. Docho­
du! do tego zły przykład starsze­
go społeczeństwa, nędza mieszka­
niowa, wreszcie piećdziesiąitysię- 
csna snują bezrobotnych, rekru­
tująca się przeważnie z młodzie­
ży w w eku dorsstającym, a ma­
my słaby tylKo. ale ponury obraz 
owej nędzy cielesnej i duchowej. 
Podobnie jak N m e  co miry fa­
bryk i hut wyziewają codziennie 
tysiące gazów i dymów niszczą 
C;/cb organizm ludzki, tak dziś 
podobna atmosfera moralna zapa­
nowała w obwodzie przemysło­
wym i zatruwa o wicie wifcfej, bo 
młode życie dbszy nieśmiertelnej. 
Wobec tego uważam irlodzTuca 
przyznającego się otwarcie do
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wiary przodków I tyjącego we- S*ę cSwydSJ&nych me-fc •! ptz ey
dla? niej, za bohatera podobnego w obwcdzłę pt ra.n/c-łowyni k£p-
do bohaterów z czadów pierwsze- by pr £'rHraffB£ji zahamowac^dai-
?o chrześcijaństwa. A takich ÓS07 ?ay rozłrfrd v* dwszy młodztezy
dych bohaterów niestety tek n » - a terał są" właśnie Kijka suchary.
la. Dituegc, zdaje rni u« tr&Jba styczna.
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Na zjtżdzie Związiri Śląskiej 
Mtodzie£f Pstefciej, który się od­
był v- Katowicach 22 maja rb. w 
che mości ks. bkłospa D r. Lisieo- 
kie-gb i zastępców władry. brało 
udział z Czechosłowacji ćwćcL 
księży, kw. prof. Mojżyazek i teS 
katecheta Ltczka z Mofawsfdet 
Ostrawy, którzy Zjazd poodroww 
w imienia wielkiej o yanizacjt ka­
tolickiej młodzieży csseskrd 
rOre!*k zachęcając do braterskie] 
wepółpracy mkrdsieiy cbp. naro­
dów i zapraszając nas na km ttm - 
czysrości orzelskte* Na mocy 
osobnego zaproszenia udała sie 
dejegpcte., składająca sic z trzech 
księży, ks. prol Tomala, genital­
ny sekretarz Związku MłorMeży 
Polskiej, ks prezes Mateczek i 
kv. prob Koziełek. w niedziel:-. 26 
czerwca do rDlczyna ns Zlot 
„ O r !a“ .

Miasteczko Matezye. (40OŚ oby­
wateli!, malowniczo położone nad 
rzeką Opa wica. należało aawteej 
do praskiego powiatu racibor skie 
go i przyoadło oo widnie do 
Czech Tam cdbył się Zlot 
„Orzelstwa*' z ostra wsKtego kraju 
i i  Śląska hulczyttskiogo i opaw­
skiego. Już w godzinach poran­
nych zaroiły i-te ulice miasteczka 
pięknemi modro-b;atemi .^indar- 
kami orzelskiemi: wszędzie rrch, 
radość i wesołość, k i to  jeszcze

w €&ed^s$owac$I
pomnożyła śbczaa pogoda i świa* 
tle promienie słońca letniego-. 
Przed połud-dorp wyruszy? impo- 
BEifłSf pochód ckcami miasteczka 
na podwórze zamku, gdzie jrjr- 
giosil csłstki kaznodzieja wvra- 
szające kazanie o znaczeniu reK- 
gji dió młodzieży, w któr- m rde 
brakowało także cytatów a nasze­
go Sienkiewicza. Potem odprawi! 
mssse iw . poktę przed olŁir/crn 
śś. Cyryla i M^toćejro, Na korcu 
zaśpiewali wszyscy obecni rap  
phcód bymts czeski „Odzie dom 
jest m ór, następnie hymn słowac­
ki; „Nąd Tatrą sie błysk>1“ i wre- 
szttie hymn papieski. Ir,o tej uro­
czystości została na podwórza 
zrankewetn nasza delegacja pol­
ska serdecznie przywitana przez 
przełożonego -fcfcpy orzelskiej ks. 
nr oh Kawika z Mor Ostrawy i 
przez p-. zio ń kalobJciiii Ics. Ry­
pana z Opawy f p. adwokata Cu- 
rzyka z Rema. Potem przemówił 
w<Wk1 gromkich poklasków siu. 
chaosy w polskim języku ks. proi 
Tomala, przynosząc „Orlik1 po­
zdrowienie w imienia 150.000 
członków Związku Mł. Polskiej, 
wyrażając nadzieję, że nasza bra­
terska współpraca przyniesie obu 
narodorfr korzyści największe i 
stanie się pomostem uuchuwym, 
po którym idea katolicka pójdzie 
zwycięsko aż tu* Wschód, - skąd



dzisiaj groź1 Słowianom bolsze- 
wizm. Ks. piohoszcz Kozfełefc 
przemówił jako bjrły „paterek" 
hukzyński w języku czeskim, w y­
rażając radość, że po upływie 75 
ieł znów stoi na ziemi httlcąyń- 
sldej, dzisiaj oswobodzonej od 
ucisku praskiego, i dołączając ży­
czeń^, by idea orzelska ten hrkj 
morawski napełniła duchem reli- 
gljnyri i narodówrm.

Po- południu po nieszporach 
zgromadzili sin m  szerokicii łą­
kach, idy licznie położonych mie­
dzy „Wkmą Górą" i Opawfeą 
uczestnicy Zlotu, który się rozpo­
czął wystąpieniem orłów-samay,- 
tanów. Ćwiczenia gimiiasiyczne i 
na przyrządach odbyły się bez 
słówka komendy według rytmu 
pieśni lodowych czeskich i No­
wackich, przygrywanych otide- 
Strą, Ćwiczących orłów orflć i

orlą* było 3740; występowali na 
przemian w grupach masowych. 
Jest to ogromna liczba, jeżeli zwa­
ż y m y  ie  I dności kraju ostiaw- 
sko-hałczyfisk’ęgo jest mniej, niz 
w naszym okręgu przemysłowym. 
Ćwiczenia zadowoliły technicznie 
zupełnie, o czem świadczyły czę­
ste i burzliwe oklaski, któremi 
byli świecący obdarzeni przez li­
cznie zgromadź mą publiczność. 
Na końca przemówił w polskim 
języku ks. prezes Matuszek z Ka­
towic do zespołu Orzełstwa, na 
arenie zgromadzonego, dziękując 
ze miłe, gościnne przyjęcie i za­
chęcając, ąbv się wszyscy Sło­
wiance miłowali i zjednoczyli w  
id« sLact wiary św Uroczystość 
w  łiulczynk dała dowóc, że Orzeł 
zap rścil w CzechacL głębokie ko­
rzenie i idzie naprzód do wytknię­
tego sobie cek. Ks, K,

Z  dziaSoftao&cI Siow. M‘ ©dzjeiy Połsldef 
w  Z t t b U f i ę n

S tu  w  a -zyszenie pow yższe o rd  p a .ro - 
n t t .m  Przew . ks. w ikarego HyH rkeztrje  
b a r dzo żyw otną 1 ruchliw ą działalność. 
Jedyną  <rosk? tego dzielnego ks. p au o n ?  
jest w ycnow ać p ilsk ą  m iodzie? k n o łtek a  
pozaszkolną według h asła : D la B oga i 
O jczyzny P ra c a  ta  chociaż cicha i tru­
dna, jednakow oż okazuje się bardzo  owo­
cną i celową. D okłada się w szystk ich  
starań',, ażeby tej m łodzieży zastąp ić  obe­
cne ropustne i nieprzyzw oite , zabaw y i 
filmy, pijaństw o i t. p. rozryw kam i p rzy ­
zwoitem u 1 tak  zim ą urządzano  dwa 
ra z y  w tygodniu „W ieczorki rozryw ko- 
we“ podczas K ó ry ch  bawiono się w g ry  
tow arzysk ie: hak, szachy, m łynki i t. n., 
w yk łady  dla m łodzieży, ćw iczenia p rzed­
staw ień am atorskich, k tó re  zaw sze się 
dob<-ze udały  i w dodatku p rzy sp o rzy ły  
funduszów  kasow ych. W ieczorki te, acz­
kolwiek b y ły  bardzo pożyteczne, to w 
życzonej pełni nie m ogły być zaprow a­
dzone a to z powodu b raku  w łasnego 
ogniska względnie należytej salk i (braku 
krzeseł, stołów itp.) Ternu obecnie choć 
* cae&ci mus «zo»m. jełuż kupiono »o no-

Wj ch k-zeseŁ Tak samo odne wfono Ja* 
dnie salsę, mieszczącą sif w starej szko­
le, "0?ie cW k m o  bedz> się mieścić 
o enk ko stowarzyszenia Jedua^owoi po- 
twebm są. jesrręze znaczne fundusze na 
zptmp dalszyc* frrzese i stołów , lo s t  
nadzie ja  źe nrzez urządzan ie p rzedsta ­
wień am atorskich  w 'o rz e  jesiennej i zi- 
m'ą uda się pracow item u kółku amątprs- 
Sidemu potrzebne fundusze znaleźć. Jest 
rów ąież ząjcr.piony ouraz patrona mło­
dzieży • Katolickiej św. S tan isław a Kostki 
wielkości 130Xf?5 cm„ k tó ry  w listopa­
dzie iostąnie u roczyście  pośw ięcony i w 
O gnisku zaw ieszony. P rz y  Stow arzy* 
szenin istnieją" różne kółka, jak  am ato r­
skie (najhcznłśjsze), m uzyczne, snortow e, 
abstynenckie i ośw iatowe. Dzięki zaufa­
niu, jakiem  się c ieszą p ro tek to r Pj zew. 
ks. proboszcz D wucet i p a tron  WieL ks. 
H yla pośród obyw atelstw a i w kołach 
zaw odow ych i nauczycielskich, szeregi
S tow arzyszen ia  się znacznie w najbliż­
szym  czasie powiększą. Zw iązek polskich 
rzem ieślników  i p rzem ysłów -ów  p p w ią ’ 
n r iednena g c^atnóch  s v  Pieli ppióPdzaó



Niema to, jak druhem być!
U łożyło pew ne <=tow. młodz. 1 przes-łNo sekre tarzow i genem iiem w . 

Śpiew ać na  m elodie: Miałt, baba. kogiita... itd.

Nie m a to , kile druhem  być 
I w ese la  .-Jibie żyć — nam 

K to do druhów  należy.
W zorem  m a być m łodzieży -

W  3 o g j  P iE a  \/*dzńny
I O jczyźnie służym y — w ciąż.

A Ojczyzn* dźw ignie się,
G dv tu  m loozleż w zm oże saę

N ikt się do n as nie . rdzaera,
Bo i s l ą d r  Pałrc*" dob iera  — sam. 

C żas nam  mile ta  .'■hodzi,
sefl a  nas m io d d  — jest.

druh.

wnet

U nas Prezee — to  słow a,
Pov.de czasem dwa słowa —  dwa. 

Druh sekretarz wciąż mszę,
Ze zmęczenia xź iysze —  wciąć

A skąrbnfir się nie gniewa.
Bo rr>u składki dajewa —  raSffc.' 

Druh gospodarz gazduj 
I porządku prinnje —  tak.

I aacaetolL sportowy 
Kładzie mśsistsę do d o w 5 — trem. 

Szeregi sję {ermoją,
W - yśnucflicie i rmtetnrją —

  u na? ad© wre,
Bo pracować każdy '•hce — druh.

A m azgajów  nie mamy,
Śflut *a nieceni u mam.'" — Antą.

Wesoło się bawimy,
Czas ;n» sonie pofepimy — wraz 

Śpiewu ramy aże hak.
Śpiewać lubi każdy druh — yrdąt

Z eb ram i się udają,
Bi inmow.e kochają .— ja.

Ntc w  otok złego me irauny 
B o się Sąda lękamy — wciąż.

BSbOotek-j-i K cieszy 
Gdy po  Książki pośpieszy — ustri . 

A czytają iafc cnętnie,
Źe podarn  je ptęknie — juk.

Z w iązek test w  jTikotowle 
O tern każd y  dobrze w ie —  druh. 

Rządzi tam  sek re ta rz  
Jeneratwy, to  figlarz -

Więc na "lego czJratny,
A łymczasei.: Śpiewamy —  to  

Ze się wszyscy Kochany,
Hasłem: Gotów! żegnamy —  # e *1

ElglB[5](g|g^gjgg|igBg[^Sl5 B8 BMg8jllglBSB9
nSłhsalę, na m o c j k tó re j uczniowie ł cze­
ladn icy , zatrudnieni n członków  danego 
Związku, m usza należeć do S tow arzysze­
nia Polskiej M łodzieży Kaioficidej. Ró­
w nież w m iejsce m ającej się tw orzyć  or- 
g sm zac jl m łodzieży „O gnisko" dla nc^iil 
szko l” dokształcającej, pow ziął kom itet 
zgodnie uciiwałe, że ne mśowłe sz lp ły -zo - 
bowiąj aiii b ędą  na epe&. do S taw . P atek  je.i 
M łodzieży KatoL Z tego powodu zosta ­
nie zorganizow ane kóiko C zeladzi p rzy  
S tow arzyszen iu  z  o sohrym  regulam inem , 
rzgodnionein z kierow nictw em  szkoły do­
kszta łca jące , i zatw ierdzouem  przez  W o­
jew ództw o Śląskie. Dla kókca m uzycz­
ne" > zakupiono w ostatnim  czasie za  pie­
niądz0 Sto.lv. 13 mandolin, 4 g itary . 1 
m a r dolę i 2 skrzypiec.

Na pierwszem  miejscu c z im a  się nad 
w ychowaniem  m orainem  m łodzieży. To 
też u rzą  i  ;a się częsta nabożeństw a na 
ta tencio  Ptow arjLyszesła połączone z  ge-

n e ra te  Komunią, św. 'H iatn ie a a łc  ten 
stwo odbyło  się z  okazji u roczystość’ 4 »  
A lojzego.dnia 26 czerw ca nr na rn‘enej* 
D obrodziejów  i ofiarodaw ców  S tó w , pcH 
łączone z generajo® Komunia ów., pod-, 
cza r .którego 55 fflbdzicżców  przystąpiło; 
do S tołu  pańsk iego . Z asy ła jąc  sw e go-' 
rące m oćby do B oga o błogostawii, śstwo 
dłr hojnych ofiarodaw ców  i d o b rt dziejów 
Stowrarzyszetua, okagali w  ten  sposób 
wdzięczność, gdyż inaczej (m aterialnie)? 
nie są  w stanie im się odw dzięczyć. Za­
znaczyć należy, że m łodzież garnie się 
chętnie do te g o ż , S tow arzyszen ia , czego 
dowodem jesl w zrost członkostw a ód 
styczn ia  br. z 62 na 126, w czasie oho 
cnym  , jak  rówrńeż 10 now icjuszów  czeż 
kći na sw oje przyjęcie. Na re«0lekc3“ J a  
Dziedzic, k tó re  odby ły  się dla cz 'cnków  
Związku M lodz. Polskiei od 4 do iS lip a  
h. r. w zak ładzie P rze  w. OC. J eznitów.: 
byli w ysłani 2 driuow ie. Na-JŁtei :;bJer*R



gowy —L-rrlzjtóy w «ak- W K^a U  w 
JrWteLkkdi ^okatnasł’ askao ulcpe t e l y  
w yjeokolc MKEocftoilteaa et,- arow ym  <2 
cidraifełw. Jo ,(W-i& iegr- z osa wieJ-twą 
SB»<llagaqjfciią fflatótii witss? p s e r  te®- 
łpjąaw Guam*. %# z istjSafojf odiegfet ndei- 
s c o y o ^  pffiJEflenśfll mimo .kŁCcasa s#ę 
stawS? VĄksR5Mfc »  bsreacyj cStrayroaSu 
Sru^trsrazisie w otżsfasto! csaai« ad 
Magł&irtitt! 5© as, Dtkfófewitcafco
£1 tf: ki js if fesssrjSey SfM, 1 'tBtdzaMa 
IOw ii  (»  »*««*<*« W$ tC ł J.y*. p. h!»- 
,Śme-.S82 Zt). EOronaeŁ V i ^ : s S  pnuJfc- 
t« t#y  ae?W kfit a ®  z ł s a  «*=> tjwrto^s®. 
Rw oirto ffiS^raWwiu pr*j~ry?iay się .k> 
otwi?Vfia tg fkktrycfc bratek*, iadasto uty* 
rhcae pmw&ić TłSgcwteJjrte ognisko, &> 
któregoky ® tóteS*t <k,ątni* diodijiio i 
możnał/j ..n teoM  Jfc&k- putruaboe sa 
jbazcwc d r.il i iAC«nf jfaadm rm

O p ^ in r tsteraasiass StasbraŁcHĘc- w yt«u- 
waai» ra cxb*w£y ł»J*dS?9 *Jb teu wteiti 
■actefc a*. wycfcsrwisJ® ftoKdcafr. i o  'i«ź 

a ff la s t ztmoj8Q*aa wśa«sa*s£ś»w -oaryw - 
owych ągrawia *S«i ŁiWza £y® t -sts-śi 

KSfk rdwmtż Mteree .*i<5 w  Pi yssx  -
łocteniu 'wwfrZomtm. SańisWB&ic »fie 
w szystk ... czai r‘iikcwB $gcw  tfs ich  saraffiS 
pa kaw.ysffa.5ae z  wychowania fL yeangO - 
Istnieją Jt-le Orał' njr pStm uftós«5: »  
ganizowna." zośbame fesscse  4 :a ż y » t  t  »- 
lanta dla mfotiws^ali I ©<&5sl®# Kuusw&yy- 
c«*y. Knp&utesi ,*i»sie«?j»n i<sst <k S t»r 
nls.ttw  P iotrow ski. i v  ty m  urtSaai tr ia d a  
w alczyć z trtKmośwam. ItoaasowęRji,

Sdyz Stow arzyszenie nie posiadała  in ­
nych p rzybo ićw  sportow ych, obnwic 

sportow ego 1 Ł p nez k tó rych  nie da sie 
rozwój sportu w. S tow arzyszania  pom y­
śleć. Ze względu na ubóstwo w iększości 
członków , nie sa  uai w  stanie sam i za­
op a trzy ć  sie w Przybory  sportu we, jak 
rów nie! nie ruoga ćw iczyć w wtasncm 
Codzieitneiu obuwiu. 7 o  te i w szystk ie 
trudności mii ti pokonać zarzno. Aby z*ia- 
Iaźć drufcs w yjścia z sy tuacji, przygo­
towana

W i e l k i e  Ś w i ę t o  S o r r t c w e  
k tóre  oaby ło  się w niedzielę dnie t‘7 iipca 
b. r. po Dołudnii) na boisku wojsloweirs, 
Hcxąt j  tera, śe jaku organizacja, b iorącą 
ndztó! w P r i  vsp. V /oisk.. oh-zym a ork ie  
s tK  w ojskow a na czas jder bezpłatnie ioh 
za tisklctis Y^izsafrodzsplcm, jtkk rów nic i 
zc św ię tećc  znajdzie zrozuruienie i szettie- 
re potw^rj* (SO*ró«‘ obr^watetstwe. TyoŁ- 
cansctś jedno 1 drug*® zrwdodio. Za oe- 
kbsstrę woiS&WT: ł;i"̂ TpĆ‘ 14 fetfeS  ̂ a?n- 
stonw m t'X» jrwŁr-ny isoaccrut zaiM ade 
75 2Sz;yvffl óbyw ztfcU tw o s z ś  wykoiwje- 
•iate te tlsą  <x*n&t m  jn-cchr.d-rfd 1 ra-. 
tnńoe letnfe4 w P a rk a  (jrnnw aidzkjra, 
SwifcOi SBOfcCrweapa c i i  py iy ięecJio  w id*  
trawą;. Jak  zaw sze p rzy  u ro c i j sto lcu  d i 
tas-łdsaayóli praes -Stow. Polskie* M lods. 
KAtriJtaKtei. tiSt i tytii rsaem  na pierw 
SESOŁr u śe łsr » n a  fetdtaat cji-zai-o p, btirm k 
s< r»  C>rflfcjaego, Jęjferj ptijrfe .erzypatry  • 
'vat Si* O t,odz  3 po pc^aebdr.
,. yl»^?^s^«!OW3,  «ate odds*ol spoiłowco-w 
pnry wHlrfificfe atiiłesitTy 74 p. p. ca  
noUmr aa jp^ow s. K ejp i-rn  rosegr& ty tlę 
rjrim d y  w  p5*k? «o£aą por > i r y  tL d r >  
for.i» śłcjw. i r« dti ż y ra  ,.S !V '»  0 . V “ 
JjUfciaiifSL z  isd w f tfa ja c y rn  w ym aiem  u« 
fcewzyśf i i  diBirkf.-tJr S tow  Kustepnie oe5- 

się zweHwJy w pitkę nożnr pom iędzy 
J. dTułyns. Stow  i l  d n tiy iw  ..Suestr 
a . y / ’ fjtfMtOtee * w yrik tem  S : 3. Po  *a- 
Twfewb te?-Z4<dzoao bieg okr c śa y  nc J500 
tnetrdu P terw s ? p rz y ie e b i do us»r*y 
uyuti G lo jo rfsk i W>,(Xj rr-iii.j, drugi Malik 
ą ,  trzeci W ecK ęrt J. O dbyły  się lówt.ieS 
Biegi K1 ® tr, i b ie r scatetow y na prze- 
strzrza 500 n itr. W  sirrku w da5 I. m iejsce 
T-aja' d rah  P ilaw a L. (ć,:?0 m tr .), II. P io­
trow ski Sł... IW Głogowski. W  sk An 
w zw v t I. m>ejsce 7,doby? P iotrow ski S t ,  
II. M alik K. Ca?e św ięto Sportciwe dzięld 
sp rzy ja jącej pogodzie w j pa di o b trd zo  
i datnie. d a jsc  ddbr: pogląd ua duży po- 
at st) m łodzieży sfowtirzyazeuiuwej iu  
polu sportow w r Ł. E.

Z  t y  d a  S t o w u n y m ń
K atow ice. W  Qitiu 18. jipca w czes­

nym  rankiem  tuż txi pierw szof m szy Sw. 
rd^pokclly cHtlm j rtiwrze ustró j nairożtry 
uookoia kościoła bo z  nicejeiplHycścią 
oczekiw ały  sam ochody, zam ów ione na 
goóz 8-mą, k tó re  miatv ich w yw ieść z 
ntłejskśeso pyłu ' dymu h e t w dal a ż  do

piekli,vcli G oczałkow ic. Po dlutjtem <> 
cze.l.y/nniu wkltza! ®ię jecten i d rnsi sa- 
rwóćśM, w itany  i t z e z  nas s":nym 
kumem serca  i rozpromlenioiiyffi z ra­
dości okiem. 2efc> uobrze atozttm icć 
naszą uciechę, trzeba w iedzieć, że nie 
m bl/susy jepsese pojęcłe tak to



Sa [rsoefeodera tedtóe To te*  Rjfcfeća w  
sam ochodach w  oLan-gcseniu zajęte zo­
sta ły  i Uj w brew  zw yczaju  — bez  za- 
dboszeofcd — SzczęśŁlwosć i w esołość 
u asza  doszt? szczytu v  chw ili ru sze­
nia, to byk) 15 po S-mej. No, w  dodat­
ku  by łyśm y w  owwi djwifc też  .yfciasanie 
dumne, wrtdząc, i i  suSd fic® za aawti 
p a trz ą  i zazdroszczą  nom naszej Jazdy, 
jiaszai wesołości, a  Elemmej tej Slicznti 
p e g o d j, k tó rą  um osiSysm y sobie prsez 
natrą patronkę % w. T erez,rę.

Zanim spostrzeg łyśm y, zoste ła  mia­
sto za  nami i znalaz łyśm y sit;, na szosie 
p row adzącei przez ciem ny p iękny las. 
Scm ochody się ro z łączy ły  —- jad ra  a- 
raekł p rzed  8ruj£ie; i depSsro w  T y c ^ a c i 
by ło  rad o ase  spotkanie 1 15 tórnst-ywy
pcb'yt.

I dalej jazda szosą do K ohśora' m ija- 
Kśmy urodzajne pola łąki, śłfcEwte sjitey- 
b ran c  ra ż « a n i  k r/ia teo rk am ,, ,;r s z  ta - 
fentticzo ciemne Lasy. Niedługo p rzejeż­
dżaliśm y przez  Pszczynę. aż  w końcu 
tkue-chalśśi.iy do < loezalkcw ic, Ttiź na 
początku wioski miizyraaliósizy i»ę i 
pozostali w  gospodzie, k tó rą  ozdabiana 
długa piękna kolomaaa W yglądało  to, 
jakby tu ta j tócufat r-,a n ss czekano. Tą 
•więc gospodę obrałyśm y za  p rzy tu łek  
i m iejsce do posiłku. Tok r^krzeptem e 
udąłyśm y się do kościółka, gdzieśm y 
Bogu E u ch ary sty czn y m i z łoży ły  poebię- 
k o m i i e  z ł  pow odzeiue na  w ycieczce 
naszej. Po odśpiewaniu kilka pieśni po­
w róciłyśm y do gospody na obiad, a  po- 
teiri.^wy_n iszy ły śiny  w centrum  G oczał­
kow ic, dc Zoroju. N ajprzód podpadło 
it£u.i, że tem  praw śe co drugi dom, to 
Irka) względnie s&5 dancingow a, (8 no­
mów mieszk., a  5 sal), co naw  p. P re ­
zeska  w ytłum aczy ła  obecnosc.ą łiuz- 
nych gości baw iących tara  na kuracji. 
Szłyśm y w ięc p rz tz . c i ty  m ały Zdrój — 
aż  do daw niejszej granicy, gezie była 
sposobność do iódkow aińa.

N astępnie w róciłyśm y do parku, na- 
leżąceco dc domu ku-acyinego zwiedza-

jęc po "brodze kapliczkę, przezna czotut 
dla gości kano.y jnycłi, poczem  poszłyś­
my do P ark u  Ko* r.ertow egc. Następnie 
udałyśm y się na śliczną łąkę przy  je-, 
zio-rze. gdzie baw iłyśm y się i z ieszyły  
każda  na sw ój sposób. P o d a w a ły ś m y  
góry, które cara się tafc bttskd Wyijsw 
wajy, żałując jecmoczeSr-tó, że -me mo­
gły śflśy stać na tcłi wyżynccłt, a pse
mniej pcd-dv,rtj,tyimy c® aruV-e pt&O®
nieba, j ada te  t«wa się. że w! K steydcach  
idoli.) tak  cŁgstusjo koicrt; nie ma. Ni©- 
diofco agtofóo się pr.tknieiil®: p. F<»- 
jpp^kf w ysiałą; d robny  4o pabtfskfeft «*• 
gpodarry  po mleko j w irró tio  też  w róci­
ły dm intp  z  dużym  g a m k ie u  esicka tek  
tw ardego , Z» go można. by ło  krajać, a 
takie  było sm aczne że trzeba byłe 
pójść po drtsgi, a  ta o le  i trzeci gw n iec  
byłyby śxny wypi-y, gdy Dymny by ty  j&- 
SLzece o tr z y rn  fy Podczas asjitćeśurej 
z a b a w  odwEwal aśę r la c h y  grzm ot, na- 
pós EPiasę '  nas d..- schrom ^rda się i szy b ­
ko zabra łyśm y się w  drogę, w idząc n»4- 
ciągający, buty?. l-edwc żeśm y w ró­
ciły  dc naszego ps e s sta»!ni. rwey-^częte 
pcw ółl padać H itó w  oacz nie ncier- 
pka bo w fe& a sa la  ky la  w cina, i tam  
nJećtngo pozłeg; ły  się śp iew y i śm iechy 
n m y c h  djpbeń, św iadcząc że cię «to» 
oJconaie ba-yią. 0  gedz' ii, kiedyśmy, 
m iały w yjeżdżać, z jaw iła  się c-rkiectra. 
i-ec.z 3 króciu tk ie  kaw ałk i tylko, a  i .  
„G órab." w  ó o d su G sa  od p. P. “zeskt a- 
prosaony ić iw a ś ik  i k i i  odfead, a fm a ,
że tras aźwięk! .mto.jlti tek IraSaly. VVa 
sole śp iew afec i »ptisycz.n«j’i§eiy uocza-!- 
kowżce z  sercem p rzepeln tó iea i radoś­
cią. K iedj w yb iła  g o i?  £f ira nasaryw 
fcośjjfiu, zełlśiilyibny się & ańeśeea, 
któreśm^ rano o p a śc iti .

U ra czy  sie  v o iw k se tn e  sz tM .ia ra  S tvw , 
Mtoiłidejty Potstńeł w WisJtnei.

W  jledzieii, dP’a  7 siei-jmia Odbyło się 
w WiedżasJ pdw łęonaL  sztąa«Er;i S to- 
V arzyszeińa  M tołkieży Polskiej, w ż  od 
samego ren® zapoteiade!* się uroczy ęteżć 
barcszii w spaniale % powęjju sp rz y ja ;“C*? 
Ętom&f. N a p lis t. hafat a. *S usSwaa rfcte-



ra i7  się zw iązki, a stanęło  ich do uro­
czystości aż 20, z N ar. Zw. Pow st. na 
czele. P o  krótkiem  przyw itaniu przez 
sek re ta rza , nauczyciela p. Rudego, w y- 
tu s z y ł 'o  godz. 10-tej pochód po sz tandar 
do ssfko-ły, a s tam tąd  na  m oczy s tą  m szę 
iw ię tą , k tó rą  poprzedził ks. prob. Kozte- 
tbic wzmoslc-n kazaniem , zw róconem  do 
tnłodz!eżv. P o  odpraw ionej m szy  św. 
.w yroszono pochodem z  nowo pośw ięco­
nym  sztandar e n  na czele na  plac p. Sza- 
iB n u . Po-jjodłoida t rz y g ry w a ft o rk iestra  
Związki* Pow stańców  Sł: z P szczy n y  i 
o rk ies tra  S. ffl. P . z Bojszów . Po  p rzer­
w ie obiadow ej w yruszono o godzinie 14 
jra n ieszpory , a po pow rocie nastąp iła  za­
bawa ludow a na w yżej wspom nianym  
placu. Licznie zebrana publiczność ba­
w iła się ochoczo p rzy  dźw iękach orkie­
s try . Zabaw a urozm aicona by ła  w ystę­
pam i kouiicanemi, lo te rią  .a rto w ą . licy­
tac ją , strzelaniem  o n ag rody  Itp. Z kolei 
n asi jplłi • wbijanie gwoździ, k tó re  po- 
Dx edzf? krótkiem  przemówieniem do 
m ło /,ieży i s ta rszy eń  prezes okręgow y 
S, M. P  p. nauczy ;iel Sieroń z Siem ia­
nowic naw.oiując do zgody, jedności i 
miłości N astępnie wbijali gw oździe 
ch rzestn i sztandar*;: państw o posł. Ke- 
dtelorawte Dr. 3olusow ie i K rzyżow scy,- 
a z a  nim i goście i'zw iązk i. K ażdy z wbi- 
ią lących  gw óźdź w ypow iedział kilka 
słów  pod adresem  m łudżieży. Nakouiec 
przem ów ił ks. proboszcz K cziclek, dzię- 
Mjrieic zebranej publiczności za ofiarne 
■przybycie i tem sam em  za uświetnienie 
ttrderryj tości, w bijając rów nocześnie 
jrwóźdź w  imieniu p. posła K orfantego. 
x tó i r  z powodu p rzeszkód  p rzybyć nie 
m ógł. P odczas wbijania tegoż gw oździa 
jtebrana puhlkgstpść wzniosła ok rzyk  na 
Łceść p. posła K orfan tego , czemu w toro- 
iWeł*-. o rk ie s tra  Z w. Pow st. Śląskich. Aż 
3o, zm ierzcha- bąw ioąo się ochoczo, tań- 
ą p ^ tn a w e t  na tem ze placu. Zabawę lu- 
ioowa' załcończon i mniejw ięcej o godz. 7 
j^ Ć ę o re m . O godz. 8 zaś zaczęło »ie 
g^etlśtaw łdn jg  tca trab ie  na saJ: p. >za- 
% m a, wykobai”& przez1 członków' S. Ml P. 
p_.Mledaaei. O degrano dw;ie sztuk i; JPo- 
« 8  w  Ironstu* ' i „żyd w beczce”. Obie

sztuki oddane b y ły  przez  wiejskich am a­
torów  w prost w spaniale — szczególnu. 
podkreślić należy dobre oddanie sw ych 
ról p -zezj panny Jędrysików ną i Laskó- 
wną. P ryedstaw iem e zaszczycił sw ą obe­
cnością W icL bny ks. prob. KoziCłek, któ­
ry  po przedstaw ieniu w ygłosił krótk ie  
przem ówienie, podnosząc oćhoczość, z ja ­
ką  podjęli się p rac  około uroczystości, 
tak  m łodzież m ęska, jak  i żeńska, a p rze- 
dew szystkiem  zaś  p. nauczyciel R udy 
k tó ry  był „duszą całej uroczystości". Na 
zakończenie nastąp iła  zabaw a taneczna, 
po łczas k tó re j publiczność oaw iła się 
bardzo ochoczo w jak  najw iększej zgo­
dzie. — Podkreślić  należy dzielność i k ar- 
ność stow arzyszeń , k tó re  siaw iły się do 
uroczystości, szczególnie w spom nieć na­
leży o S. M. P . z  Bojszów , k tó re  pod kie­
rownictwem p. kier. szkoły  Ciriinera od­
znaczyło  sie najliczniejszym  udziałem  
z pom iędzy S. M. P . jak  rów nież po­
dziw budzącą karnością  i żyw ością. Na 
uw agę zasługuje  rów nież S. M. P . w  Mie- 
dżuej, k tóre  ciiociaż niedaw no pow stałe, 
jedna,, rozw ija się doskonale pod dziel- 
jfin? kierownictw em  m iejscow jgo ks. pro- 
boszcz^ i p. nauczyciela Rudego. Bo­
dajby i itrne stow arzyszenia  tak  się roz­
w ijały, gdyż słusznie w spom niał p. poseł 
K ędzior p o acza t swej przem ow y że o 
m łodzież toczy  się dziś zaw zięta w alka 
i że należy dbać, by  w stępow ała w o r­
ganizacje ' pcrlsko-katolickie, a nie w so­
cjalistyczne. Z ależy to  w  pierw szym  rzę­
dzie od sta rszych , k tó rzy  dbać powińni 
by ich dzieci d o sta ły  się dó należyte, 
organizacji poisko-katolickiej, a taką  w 
pierw szym  r^ędfeie jest S tow arzyszenie 
M łodzieży Polskiej.

Z polecenia S. M. P . w M iedźnej mam 
zaszczy t podziękow ać w szystk im  o rg a ­
nizacjom  i tym , k tó iz y  sw ą pomocą m a­
te ria ln ą  lub czynnościam i poparli S. M 
P. w  M iedźnej; w szczególności zaś p. 
W alentem u Mice za bezinteresow ne od­
stąpienie kiikum orguwego placu na za ­
bawę ludcw ą o raz  K ongregacji M ariań ­
skiej w M iedźnej za tak  pełne poświę­
cenia wicit wieńców.

Sieroń R., prezes okr. S. M. P

'.ir
Praeujcis pókiście mJodzi, 
Bo praca kraj nasz odrodził


